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Wspomnienia z dzieciństwa w Chełmie
Dla małego dziecka to było miasto takie, jakie powinno być, bo innego nie widziałem
w  ogóle.  Czy  było  radosne  czy  kolorowe?  Myślę,  że  ta  radość  i  spojrzenie,
wychodziło czy rodziło się w domu. A ponieważ sytuacja materialna w moim domu
była bardzo, bardzo zła, stąd też powiedzmy, pewna doza pesymizmu, potrzeby
czegoś innego. Tę radość miały dzieci inteligencji  pracującej w Chełmie. Miałem
takich kolegów w szkole powszechnej, w ćwiczeniówce - syn adwokata, syn lekarza
czy  syn  dyrektora  jakiegoś  przedsiębiorstwa,  to  różnica  poziomu materialnego
wytwarzała w człowieku odpowiedni stosunek do wszystkiego. Wywoływała pewne
myśli i  pytania: dlaczego? Ale to nie przebijało przeze mnie, ja nie zazdrościłem.
Pomimo tego, że interpretowałem, pewne sprawy tyczące poziomu materialnego, to
jednak powiedzmy, przejmowałem to jako a priori,  tak musi być. Natomiast moje
zainteresowania  czy  zazdrości  szły  w innym kierunku,  mianowicie  w tym,  że ja
zazdrościłem zawsze, tym moim kolegom którzy byli mądrzy, inteligentni, którzy mieli
bardzo dobre wyniki nauczania i byli zdrowi. To miałem te dwie zazdrości w moim
życiu i dziecięcym, i chłopięcym, i do dnia dzisiejszego tak jest. Stąd też, położenie
materialne nie zagubiło mnie, w tym sensie że, jakoś godziłem się z tym, że jest tak
jak  powinno  być.  Jeśli  idzie  o  potrawy  to  mama  musiała  gotować  w  domu.
Przychodziło się, było się głodnym to jadło się wszystko. Moją „naj”potrawą  to były
wszelkiego rodzaju potrawy z grzybami - zupy grzybowe, jakieś ciasto z grzybami, a
tak to poza tym, nie lubiłem kapuśniaku z kiszonej kapusty, do dnia dzisiejszego z
resztą, nie mogłem być wybredny. Później to już jadałem bardzo dobrze, mogłem
wymagać, bo płaciłem, a smaki się nie zmieniły. W tej chwili powiedzmy, tutaj nie
narzekam, jem wszystko co dają, co serwują i uważam że wyżywienie jest całkiem
dobre.
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